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GENA. PRENUNERATY 
W ŁODZI: 
rb. 8 К. 


kalendarzyk tygodniowy. 


Niedziela: Луд 
Poniędziałek: К кер 


Czwartek: Albina В. W. 
Piątek: Неїепу Ces. 


Rocznie 
Półrocznie „ 4 
Kwartalnie „ © 
Miesięcznie „— y 


Wschód: 
Zachód: 


at EI 


Oduoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k. 


Z przesyłką pocztową: Redakcya 
Rocznie  rb.'10 kop. — 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 „ 50] ul. Piotrkowska N: Ш. 


Miesięcznie 
Ж telefon 593. 


ĊENA OGŁOSZEŃ : 
miejsce. 
ARTYKUŁY bez oznaczenia 


Rok III. 


- ROZWÓJ 


ш йш]. ушщ], оор шү I dra, [Шш]. 


Sobota, dnia 12 (24) lutego 1900 r. 


Nadesłane” na 1-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1//, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kop.). 


Kantory: 


һойбгагушш Redakcya üwaža za bezplatne. 


własny w Warszawie, Wspólna 32; W Pabianicach u р: Franciszka Romana: W Zgierzu up. Мега, 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem ро 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
Reklamy і Nekrologie po 15 kop. za wiersz petitowy. 
Rękópismów drobnych nie zwracamy. 


Gala 


mag Bilety sa do nabycia w składzie б. M. Schródera, ul. Piotrkowska: Nr. 


ZAKLAD DLA CHORYCH: NA- OGAY 


D-ra W. .GARLIŃSKIEGO 


dla przychodzących chorych otwarty 
codziennie od godziny 10. r. do 
I popoł. i od'5 do 7 wieczorem, 

W Niedziele i Święta tylko od 10 do 1. 

Cena za poradę jednorazową kop. 50. 


Łódź, Piotrkowska 93. 
dom W-ch Braci Kopczyńskich. 
Łóżka dla chorych. 


Dr. medycyny |. Łukasiewicz 


Akuszerya.—Choroby kobiece. 
Przyjmuje od godz, 8—11 rano I od 5—7 popołudnia. 


PIOTRKOWSKA 10! 


Dr. A. SOŁOWIEJGZYK 


Wyłącznie choroby dzieci i wewnętrzne. 


DI Piotrkowska № 115. BĘ 


Przyjmuje od 9—10 rano 1 od 3—5 pp. 


LEKARZ DENTYSTA 


B. WEISSBERG 


przyjmuje od 9 r. do 7 wieczór. 
Dzielna Nr. 7. 


Dr. med. Józef Maybaum 


Lekarz chorób żołądka i klszek POWRÓCIŁ 
10—5—1 ul. Ś-go Andrzeja Nr. 2. 


Dr. б. WEISSBERG 


Specyalista chorób ocznych 


Dzielna Nr. 7. 
Godziny przyjęcia 10—12 4—6. 


zw W dniu 5 marca шшш 


Koncert ALFREDA GRUKNFELDA 


Nadworny pianista Jego Królewskiej Mości Króla Pruskiego. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro, 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. . Sławoboja, 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka № 3. 
(азотта wystawa obrazów Batowskiego i Tetmajera. 

WYSTAWA sztuk pięknych, оез Piotrkowska X 31. 
Czasówa wystawa obrazu „Nad przepaścią“ Przybylskiego. 

TEATR ZIMOWY „Vietoria* (ul. Piotrkowska №67). 
Przedstawienie popołudniowe „Jaćuś", komedya w 4-ch 
aktach Lubowskiego. Początek o godzinie 3-ej. 

Wieczorem „Rotthornówna”, sztuka w 5-ciu aktach 
Graybnera i Prażmowskiego, Początek o godzinie 8-ej. 

TEATR LUDOWY w gmachu Sellina przy ulicy Kon- 
stantynowskiej. Przedstawienie popołudniowć „Pokój do 
wynajęcia”, komedya w 1 akcie, „Dwóch głuchych“, ko- 
medyd w 1 akcie, „Pod pantoflem* obrazek ludowy ze 
śpiewami i Mazur. 

Wieczorem „Gałgan duch“, melodramat w 5-ciu ak- 
tach Nestroya Początek о godzinie 8-ej. 

СҮВК Devignó'go na Zielonym Rynku. 
wienie popóładniowe, początek о godzinie 8-е). 
wienie wieczorne, początek o godzinie 8-ej. 

MASKARADA) Towarzystwa ` dobroczynności w Sall 
Koncertowej przy ulicy Dzielnej. Początek o godzinie 
11 wieczorem. 

ZEBRANIE czeladzi tkackiej w gospodzie przy ulicy 
Mikołajewskiej. Początek o godzinie 2 popołudniu. 

ZEBRANIE Stowarzyszenia wzajemnej pomocy ko- 
tlarzy: miedzianych przy ulicy Mikołajewskiej pod № 67. 
Początek о godzinie 3 popołudnia. 


Przedsta- 
Przedsta- 


Pojutrze. 

IMIONA; SŁOWIAŃSKIE. Mirosława. 

SALON artystyczny Bartkiewieza, Zawadzka M 3. 
Czasowa wystawa obrazów. Batoyyskiego i Tetmajera. 

WYSTAWA sztuk pięknych, ulica, Piotrkowska % 31. 
Czasowa wystawa obrazu „Nad przepaścią” Przybylskiego. 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowską % 67) 
Przedstawienia niemia. 

CYRK Dovignógo йа Zielonym Rynku. 


Początek 
przedstawiónia o godzinie 8 wieczórem: 


Odsiecz Kimberleyu. 


Podczas kiedy nad Tugelą geu. Buller po- 
nosił klęskę jedną pó drugiej, rozbijając armię 
swóją о silnie obwarówane pozycye boerów, 
feldmarszałek Anglii, osiwiały w bojach lord Ro- 
| berts gromadził wojsko nad rzeką Modder, na 
zachodniej widowni wójuy, by 2 przeważającemi 
siłami wkroczyć па terytoryum rzeczpospolitej 
Oranii, zająć stolicę kraju Bloemfontein i tym 
sposobem rozerwać związek dwóch rzeczy pospo- 
litych południowej Afryki a następnie zgnieść 
Transwaal, przyłączając go na zawsze do po- 
| siadłości angielskich. Plan wojenny gen. Robert- 


| 
| 
| 
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ва obmyślony był dobrze” ale wykonany nieżręcz- 
nie, o ile głoszą wieści nadpływające: zi placu 
boju, rozbił się on o przedziwną taktykę boerów, 
ich waleczność i zdolność” generałów, godnych 
takich przeciwników jak Roberts, ‘Kitchener 
i French. 

Operacye wojenne rozpoczęły się jednocze- 
śnie na obu widowniach wojny. Nad Tugelą 
uderzył na wroga ро “гаш czwarty gen. Buller, 
lecz był to, jak się okazuje, atak pozorny, wyko- 
nany jedynie w celn zatrzymania gen. Jouberta 
że znacznemi siłami pod ladysmithem, by tym 
sposobem ułatwić gen. Roberts atak główny. 
dążący do owładnięcia  Bloemfonteinem. Akcję 
przeciw rzeczpospolitej Oranli rozpoczęto dnia 
11 b. m. atakiem na Romach, wykonanym przez 
pułkownika angielskiego Найпауа w pobliżu 
Hopetown; by zaniepokoić: tylko boerów i zmylić 
ich со do istotnego zamiaru lorda Robertsa. Równo= 
cześnie rozpoczęły główne siły angielskie marsz 
ku Kimberleyowi w sile 50000 żołnierzy i 90 dział. 
Na generała Frencha, jedynego z dowódzców 
angielskich w południowej Afryce, który wyka* 
zał zdolności strategiczne, naczelny wódz włożył 
trudne xadanie,  oswobodzenie Kimberleyu, бо 
wykonanem zostało "ze zdamiewającą łatwością, 
sam zaś zwrócił się przeciw silnie obwarowa- 
nym pozycyom nieprzyjaciela pod Magersfontein 
i w Jacobsdalu, gdzie mieścił się wielki obóz 
boerów orańskich z zapasami żywności i mate- 
ryału wojennego. Po za tą pierwszą linią obron- 
ną znajdują się w drugiej linii oszańcowane 
wzgórza z górą Paar, panującą nad drogą wio- 
dącą do Bloemfontein. 

Na pozycyach tych stał w 10,000 ludzi gen. 
boerów Cronie, znakomity w wojnie partyzanckiej. 
Na wieść o wtargnięciu auglików do Oranii siły 
Сгошеро wzrosły do 25,000, a najwyżej 30,000 
żołnierzy. 

Generał French, nie atakując boerów od frón-. 
tu, obszedł ich pożycyć na lewem skrzydle, prze 
prawił się przez rzeki Riet i Modder, zajął mia- 
steczko Jacobsdal, bronione przez 250 boerów 
i okrążywszy Magersfontein dotarł do Kimber- 
leyu od południa dnia 16 b. m., zająwszy leżące 
w kierunku poładniowo- wschodnim Oliphantsfon- 
tein. 

Komendant Kimberleyn кеп. Kekenich pra- 
wie równocześnie osaczył położone dalej na za- 
chód Aleksanderfontein i połączył się z Freu- 
chem. 

Konna brygada szóstej dywizyi gen. Kenny- 
Kelly wysłana została w pogoś za cofającemi 
się oddziałami boerów na Emmaus po drodze ku 
Bloemfontein. 
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Łatwość, z jaką Cronie przeptścił gen. Fren- 
cha do Kimberleyu, słaba nad wszelki wyraz 
obrona tyle ważnego punktu јак Jacobsdal, opu- 
szezenie po krótkim oporze silnie, obwarowanych 
stanowisk przy Magersfontein kazały się domy- 
ślać, że boerzy działają wedle z góry obmyślanego 
planu i atak gen. Robertsa bynajmniej nie zasko- 
czył ich niespodzianie. Ćronie talentami wojsko- 
wemi nie ustępuje Frenchowi, jeśli więc cofnął 
się w porządku i nie przyjął bitwy w otwartem 
polu, jeśli pozwolił zająć nieprzyjacielowi półno- 
cne okolice Kimberleyu, uczynił to na pewnych 
podstawach i bardzo być może dlatego jedynie, 
aby wprowadzić anglików w zasadzkę lub też, 
zrzekając się zdobycia Kimberleyu nie tracić ludzi 
паргбёцо, w nierównej bitwię. Skoro atoli паде. 
szły шп posiłki pod wodzą Jouberta, wnet posta- 
wił zacięty opór pod górą Paar, stoczywszy bi- 
twę, która kosztowała anglików przeszło 1,000 
poległych i rannych. Trzej generałowie. Knox, 
Macdonald, Kenny-Kelly ciężkie ponieśli rany, 
sam „wódz naczelny „omal nie „wpadł w ręce nie 
przyjaciela. Czeka więc gen. Robertsa ciężka 
bardzo przeprawa i krwawe wałki, zanim oczyści 
drogę do Bloemfontein, jeżeli jeszcze przedtem 
stanowczej nie poniesie klęski. „МЫ 

O ile bowiem sądzić można boerzy działali 
ź plańem nie stawiając auglikom орого nad 
rzekami Modder i Riet. W tejże samej chwili 
jednakże, w której wojska angielskie zajmowały 
okolice Kimberleyu, boerzy cofając się zabrali 
nad rzeką Riet obóz angielski z żywnością i ma- 

ałem wojennym. 
ch Generał. ов Delarey odeiął Frencha od 
podstaw jego linii operacyjnej, poszedł na połu- 
dnio-wschód Jacobsdalu i zagroził tyłom Robert- 
su. Mnożą się przytem oznaki, że liczne oddzia- 
ły boerskie zagrażają odcięciem armii lorda Ro- 
bertsa od Kapsztadu drogą przez stacyę Oranie 
river i De Aar, i zagrażają linii kolejowej pod 
Graspan. 

W dnin 10 b. m. boerzy z Colesberga roz- 
poczęli. marsz na Rensburg, wyparli z tego mią- 
sta anglików i zdobyli dominujący nad wszyst- 
kiemi pozycyami Coleskop. Dnia 13 b. m, zdo- 
byli Rensburg, odparłszy anglikćw aż po Arun- 
dal. Jeżeli w dalszym ciągu operacyi uda się 
boerom zdobyć: Naauwport i De-Aar i, zburzyć 
w. tych miejscowościach kolej żelazną, wiodącą 
do Kapstadu, armia lorda „Robertsa byłaby nie- 
omal zgabioną. 

Z jad ię Medder niema. kolei. do Bloem- 
fontein'i na tej długiej przestrzeni, liczącej 150 
kilometrów, służba, transportowa musi się oby- 
wać wozami, zaprzężonemi w woły, Dla armii 
50,000. potrzeba przynajmniej .10,000, wozów, 
a pytanie czy znajdzie. się ich tyle w Kaplan- 
dzie. Armia odcięta od swoich. podstaw, pozba- 
wiona środków transportowych i posuwająca się 
w głąb kraju nieprzyjacielskiego, nawet odno- 
воде szereg zwycięstw, co: chwila- narażoną jest 
na ciężką niepowetowaną klęskę, zwłaszeza wobec 
tak sprawnego nieprzyjaciela јак boerzy i tak 
wybornie obznajmionego z terenem walki. Jog 

Bądź co bądź wojna zbliża się ku końcowi 
i prawdopodobnie najbliższe telegramy przyniosą 
nam wieści о decydujących wypadkach. 

S. E 


KRONIKA, 


0 Ochronkę I. Korespondent łódzki „Kurye- 
ra Codziennego” donosi: 

„Dowiaduję się, że zarźąd chrześciańskiego 
Towarz. dobroczynności zaproponował. komitetowi 
pierwszej ochrony dla dzieci, ażeby przyjmowano 
tam również dzieci wyznania. ewangelickiego. 
Żądaniu temu w zasadzie nie można odmówić 
słuszności, gdyż w istocie Towarzystwo obowią- 
жапе jest, do opiekowania się biednymi wszyst- 
kieh wyznań chrześciańskich, wszelako, zważy- 
wszy, że pierwsza ochrona utrzymywana jest 
z fanduszów, składanych jedynie przez rodziny 
katolickie, następnie, że istnieje dzięki poparciu 
же strony. duchowieństwa katolickiego, od Towa- 
rzystwa dobroczynności zasiłku mie potrzebuje, 
a wreszcie od chwili swego założenia innych 
dzieci, prócz katolickich, nie przyjmowała — pro- 
pozycya zarządu Towarzystwa postawiona zosta- 
ła nie w porę i byłoby nieodpowiedniem, ażeby 


komitet pierwszej ochrony zmienił obecnie kie- 
runek działalności swojej. Zarząd przy propozy- 
суі wyraził groźbę, iż w razie nieuwzględnienia 
żądania, zmuszony będzie zrzec się protektoratu 
swego nad ochroną. Groźba ta wydaje nam się 
mdłą, protektorat bowiem istnieje tylko nominal- 
nie, a jak już zaznaczyłem, ochrona utrzymuje 
się jedynie z ofiarności swoich opiekunek i źró- 
Че} przez nie wyszukiwanych. Nie trudno byłoby 
przeto odseparować się ochronie od Towarzystwa, 
któremu przecież powinno zależeć, ażeby jaknaj- 
więcej pod swą egidą posiadało instytucyj”. 

/ Sekeya techniczna wczorajsze posiedzenie 
pod przewodnietwem p. Bendetsona poświęciła 
rozpatrzeniu wynalazku p. Praszkerą; „Przyrządu 
do, mierzenia i ważenia o cieczy*. Przyrząd 
składa się z beczki, wewnątrz której umieszezo- 
ne jest drugie naczynie o znacznie mniejszej 
a ściśle wymierzonej objętości. Naczynie to 
przedstawia się w formie rury blaszanej, która 
od spodu, odpowiednio zamykanym lub otwiera- 
nym kratem może być połączoną z beczką. 
W razie otwarcia tego połączenia ciecz z wię- 
kszej beczki. przechodzi do rury i podnosi pły- 
wak, który przesuwa- łańcuszek i wywołuje ruch 
koła, na którem jest osadzony; oś koła. ma na 
zewnątrz wskazówkę, która na iarczy. działko- 
wej pokazuje: zawartość całego aparatu w nu- 
dach i-garncach,- ilość cieczy, jaką. zawiera 
mniejsze naczynie, resp. jaka w danej chwili 
może być wylaną, 

Doweipnie bardzo urządzony jest przyrząd, 
normujący wysokość powierzehni cieczy w becz- 
ce w razie zmiany temperatury, a tem samem 
objętości cieczy. Rączka umieszczona na zewnątrz 
może powiększać lub zmniejszać objętość miecha 
gumowego, umieszczonego w cieczy i normować 
stan wysokości cieczy. 

Zapytany pan Praszker, czy nie myśli nad 
zastosowaniem swego przyrządu do celów tech- 
nicznych np. jako wodomiary do wody, zasilają- 
cej kotły parowe, odpowiedział, że pracuje nad 
zastosowaniem swego pomysłu do obsługi kotłów. 

Dowcipna i prosta Konstrukcya przyrządu 
bardzo się zebranym podobała. 

Następną część porządku dziennego posie- 
dzenia zajęły sprawy bieżące. 

1) Przeczytano list „banku galicyjskiego 
dla przemysłu i handlu*, w którym proszą sek- 
cyę o wskazanie osób, jakieby. mogły podjąć się 
ekspertyzy nad wynalazkiem Szczepanika — ty- 
czącym tkactwa. Ekspertyzy odbędą się w Wied- 
niu i w Barmen (w Westfalii). Dla objaśnienia 
dodać trzeba, że rzeczony bank z siedzibą w Kra- 
kowie, nabył prawo eksploatowania wynalazku 
Szczepanika ua Austro-Węgry i Rosyę. Sekcya 
prosi interesowanych o zgłaszanie się ро infor: 
macyę do sekretarza sekeyi p. Koźmińskiego. 

2) Odezytano odpowiedź Sekcyi technieznej 
warszawskiej na zapytanie tutejszej sekeyi: ezy 
istnieje zamiar założenia „Kasy pomocy dla ro- 
dzin pozostałych po zmarłych technikach*. 0d- 
powiedź zawiadamiała, że ustawa na taką kasę 
jest już przez odnośne władze zatwierdzona i że 
kasa ta ma rozszerzyć działalność swą na całe 
Królestwo Polskie. 

3) Zawiadomiono członków, że zarząd miej- 
seowej gazowni udzielił pozwolenia członkom 
Sekcyi na zwiedzenie zakładów gazowych. Zwie- 
dzenie gazowni odbędzie się w dniu 4 marca r. b. 
Punkt zborny członków w lokalu Sekeyi о godz. 
94 rano tegoż dnia. 

Skrzynka zapytań zawierała pytanie: w jaki 
sposob najlepiej uwolnić wodę z kondensatorów 
od obecności oleju z cylindrów parowych. Na 
pytanie to obiecał dać odpowiedź dr. Goldeweig. 

Na, zakończenie uchwalono aby biblioteka 
nie wydawała świeżych pism do domu dla ezłon- 
ków przed upływem miesiąca od chwili otrzy- 
mania ich przez Sekcyę. 4 

Łódzkie chrześciańskie Tow. dobroczynności. 
Dziś rozdano wsparć 412 rodzinom 218 rb. go- 
tówką, 4,500 funtów chleba i 112 korey węgli. 


Odpust. Od 25 do;27 b. m. włącznie odby- 


wać się będzie w kościele parafialnym w Zgierzu | 


40-to godzinne nabożeństwo. Na odpust ten spo- 
dziewany jest liczny zjazd duchowieństwa % oko- 
lie i Łodzi, oraz parafian ze wsi okolicznych. 

Szpital fabryczny. Towarzystwo akcyjne 
„Leonhardt, Woelker i Girbardt* zwróciło się йо 
władz o pozwolenie na otwarcie w Dąbrowie pod 
Łodzią szpitala fabrycznego, przy którym zamie- 
rza urządzić także przytułek położniczy. 


Z giełdy łódzkiej. Na wczorajsze zebranie 
giełdowe przybyło zaledwie kilku kupców. Tran- 
zakcyj żadnej nie dopełniono. 

Ruch ludności w parafii św. Krzyża za sty- 
czeń. Urodziło się: chłopców 114, dziewcząt 107. 
Zmarło: mężczyzn 19, kobiet 14, chłopców 21, 
dziewcząt 32. W tym że okresie czasu odbyło 
się ślubów 41. 

Z Towarzystwa muzycznego. Program, zapo: 
wiedzianego na sobotę dnia 3 marca, koncertu 
Tow. muzycznego następujący: 

1. С. Saint : Saens, koncert nr. 3. H-moll. 
Allegro non troppo. Andantino. Molto moderato, 
Allegro non troppo, wyk. p. Ysaye. 

2. a) Bizet. Arya z op. „Carmen“. 

b) Haha. „Si mes vers avaient des ailles*, 
odśp, рпа Frenklówna. 

3. H. Vieuxtemps. „Fantasia ”appassionata*, 
op. 35 na skrzypce i fortepian, wyk. pp: Ysayć 
i Mełcer. 

4. a) Moniuszko. Pieśń. 

b) Massenet. „Marquise“, odśpiewa pana 
Frenklówna. 
5. a) J. S, Bach. „Sarabande et Gigue“. 
b) L. у. Beethoven. Romanza F-dur. 
©) E. Guirand: „Rondo caprice, wykona 
p. Vaaye. 

Członkowie, którzy wnieśli odpowiednią skład - 
kę na bieżący rok, mogą już nabywać bilety 
po połowie ceny na powyższy koncert w lokalu 
Tow. codziennie od 11 do 2 i od 4 do 8 do 
środy d. 28 b. m. włącznie, poczem sprzedaż bi- 
łetów, pozostałych uskuteczniać się będzie w księ- 
garni pp, Gebethnera- i Wolffa {ро cenach pel- 
nych. 4 

Najbliższa próba chóra- żeńskiego odbędzie 
się w poniedziałek dnia 26 b. m. o godzinie 5 
popołudniu. - 

Teatr ludowy. Jutro w teatrze Sellina przy 
ulicy Konstantynowskiej odbędą się dwa wido- 
wiska ludowe po cenach niezwykle niskich. Po 
południu o godz. 8 odegrane będą trzy jednoak- 
tówki: „Pokój do wynajęcia,* „Dwóch głuchych* 
i obrazek ludowy Gregorowicza „Pod pantoflem.* 
Widowisko zakończy mazur. 

Wieczorem zaś teatr ludowy wystawia zna- 
ną sztukę ludową. Nestroya, „Gałgauduch, czyli 
Trójka haltajska. . Rzecz ta, odpowiednio zlokali- 
zowana w teatrach ogródkowych w Warszawie 
i na -prowineyi, cieszyła się viezwykłem-powo- 
dzeniem. 

Benefis. Wtorkowa benefsantka pani Józe- 
fa Winiarska należy do rzędu aktorek charak- 
terystycznych o wybitnym talencie, który już na 
scenie krakowskiej zapewnił jej pierwszorzędne 
stanowisko. Po ubytku pani Trapszo, ua barkach 
pani Winiarskiej spoczął cały prawie repertuar 
rół charakterystyczno-komicznych i jak dotych- 
czas artystka wywiązuje się z tego trudnego za- 
dania z powodzeniem, zyskując coraz więcej 
uznania u publiczności. 

To też wtorkowy jej benefis powinienby na- 
leżeć do najudatniejszych w sezonie bieżącym. 
Należy się to pani Winiarskiej za talent jej isu- 
mienną pracę. А 

Teatr. Repertuar teatralny na jutro zapo- 
wiadą na przedstawienie popołudniowe wyborną 
komedyę Edw. Lubowskiego „Jacnś,* wieczorem 
zaś odegrana będzie po raz drugi „Rotthornówna,* 
komedya w 5 aktach Graybnera i Prażmow- 
skiego. 

We wtorek na benefis p. Józefy Winiarskiej 
komedya ү: З aktach Adolfa  Abrahamowicza 
„Oddajeie mi żonę“. 

Zarząd Stowarzyszenia nauczycieli w. m. 
zawiadamia, że binro -informacyjne przy Stowa- 
rzyszeniu nauczycielskiem w. m. poleca naaczy- 
cieli, nauczycielki, guwernantki i korepetytorów. 

Dla osobistych porozumień można się zgła- 
szać do kancelaryi Stowarzyszenia w niedziele, 
wtorki i czwartki od р. 6 do 7 wieczorem, a w po- 
niedziałki, środy i piątki od godz. 5 do 6 wie- 
czorem. " 

Biuro pośredniczy bezpłatnie. 

Konkurs. Wydawnictwo „Galicya w obrazach“ 
prosi nas o zamieszczenie następującego zawia- 
domienia: 

Przystępując do wydawnietwa  „Galicya 
w obraząch*, pragnęliśmy uzyskać możliwie do. 
skonały wzór na afisz reklamowy i w tym celu 
odwołujemy „się: do wszystkich pp. artystów ma- 
larzy z prośbą о nadsyłanie projektów takich 
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afiszy, nie krępując się ani ilością kolorów, ani 
formatem, ani motywem, niezem wogóle, prócz 
zamieszczeniem wyrazów: „Galicya w obrazach.* 
"Termin ostateczny dnia 1 maja 1900 roku. Na- 
grody trzy: 

Pierwsza 75 rb. (200 koron). 

Druga 25 rb (70 koron). 

Trzecia 15 rb. (40 koron). 

Rozstrzygnięcie konkursu powierzonem będzie 
uproszonym sędziom z grona artystów i znaw- 
ców sztuki. Oryginały zaopatrzone znakiem lub 
mottem (powtórzonem na kopercie) należy nad- 
syłać pod adresami: 

Redakcya i administracya wydawnictwa 

„Galicya w obrazach*, Łódź, ulica Zachodnia 
№ 41, albo Kraków, ulica św. Jana 1. 3. 


Z cyrku: W bieżącym tygodniu dyrekcya 
cyrku wystawiała aż 3 pantominy, z których pan- 
tomina „Rozbójnicy sycylijscy* odegrana w środę 
udała się świetnie. 

W pantominie tej zaznaczyć wypada tańce, 
nieżle wykonane przez balet. 

Nowe produkcye na amerykańskim reku wy- 
konane w tenże sam dzień przez pp. Aleksandra 


i Cezara można zaliczyć 'do lepszych numerów | 


repertuaru cyrkowego. 


Spekulacya zbożowa. 
Niemieckiego od lat kilkunastu w każde piątki 
zjeżdżają się dla ustanowienia cen zboża i mąki, 
osoby, rozporządzające nawet większemi kupita- 
łami, które, aby utrzymać ceny i umożliwić 


tranzakcye, zbierają sią w podwórzu tego domu | 


i tu podzieliwszy się па partye uskuteczniają 
operacye swoje w różnych zaułkach, korytarzach 
domu a nawet miejscach ustępowych. Robi się to 
celem spekulacyi, głównie przybysze są do tego 
przyzwyczajeni, zachodzi jednakże pytanie czy nie 
byłoby właściwem aby panowie ci dla podob- 
nych operacyj nie mogli znaleźć więcej odpowie- 
dniego miejsca, czy nie mogli wreszcie przyłą- 
czyć się do giełdy łódzkiej, lub czy wreszcie 
nie mogliby wynająć odpowiedniego lokalu, który 
by zastąpił wałęsanie się przez parę godzin, jak 
wspomniano, po znajdujących się nawet w nieod- 
powiednim porządku zaułkach podwórza. 


Nabożeństwo. W czwartek odbyło się w ko- 
ściele Najśw. Maryi Panny na Starem - Mieście 
nabożeństwo w drugą rocznicę podjęcia myśli 
utworzenia Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
elnerów. 

Celebrował. ks. 
dwóch księży. 

Podczas solennej wotywy pienia wykonał 
chór: kościelny. 


Sesya. Miesięczna sesya czeladzi tkackich 
odbędzie się jutro (w niedzielę) w lokalu przy 
Togu ulicy Nawrot i Mikołajewskiej. Początek 
0 g. 2-ej. 

Kasa miejska w tych dniach zamknęła ra- 
chunki za rok ubiegły. 

Przychód- ogólny wynosił 2,380,765 rubli 
T21/, kop. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Napieralski w aBystencyi 


Koucort na głodnych. — Szatnie. — Emigracya do miast. 
Środki zaradcze. — Drobny przemysł, — Kopalnie torfu, 


Trzech ich tylko było, ludzi czynu i energii, 
© sercach czułych na niedolę bliźnich ale, jak 
Wogóle. literaci i dziennikarze, z próżnemi kiesze- 
niami. Wieść o padających z głodu na ulicach, 
9 dziatwie, która z pustej piersi matczynej nie 
Wyssać nie może, nie dawała im spokoju. Strasz- 
Пу to obraz. Najtwardsze serce zapłakać nad 
lim może. 

Łzy i biadanie nie zaradzą złej doli. Tam 
Еле Де, działać trzeba, by to zło zażegnać, 

©zy działanie to przyniesie grosze i złotówki, 
Szy talary srebrne, mniejsza. Ziarnko do ziarnka 
Меге się miarka i nakarmi zgłodniałych, za 
Jedną miarką pójdzie druga, trzecia i dziesiąta, 
Leszcje nasyceni raźniej spojrzą przed siebie, 
Ochotniej pośpieszą do pracy, skoro miną dni do- 
Pustu Bożego i życie w dalszej potoczy się kolei, 
niogąę biedakom przeświadczenie, że chociaż to 
Уеіе idzie po grudzie, dalibóg przecież nieźli są 
udzie, bo w dniach ciężkich doświadczeń pamię- 
Ą o potrzebach uboższej braci. 
— Więc udał się koncert na głodnych? 
— Jakże się mógł nie udać. 


Na podwórzu hotelu | 


Trzech ich tylko było, którym niedola bliź- ! 


Wydatkowano ogółem 2,019,671 rb. 49 kop: | 

Zatem na rok bieżący pozostało remanentów | 
ogółem 361,094 rb. 23% kop. | 

Wyżej szezegółowe sprawozdanie: z kasy | 
miejskiej zamieścimy wkrótce. | 

Domy łódzkie I place. Z powodu ogólnego | 
zastoju w interesach łódzkich, wielu właścicieli 
nieruchomości zaniechało pierwotnego projektu | 
budowania domów mieszkalnych, wynikiem czego 
podniesienie cen lokali w ostatnich czasach do | 
niebywałych rozmiarów. Place w śródmieściu ce- | 
nione są obecnie bardzo wysoko. Wobee ten- 
dencyi zwyżkowej tranzakcye są zbyt остапісто- 
ne. Ла łokieć kwadratowy placu, położonego przy 
ulicy Piotrkowskiej żądają od 30 do 40 rubli 
a nawet i więcej; za plac przy ulicach przyle- 
głych żądają w stosunku 10 do 15 rubli za łokieć 
kwaądr., a w dzielnicach oddalonych po 3 do rb. 
za łokieć kwadratowy. 


Zawada straży. Furmani strażaccy narze- 
kają na wozy, które nietylko, że nie ustępują 
miejsca pędzącej do ognia straży, lecz często za- 
jeżdżają drogę. W takich warunkach o wypadek 
nietrudno; a pomoc strażacka przez samowolę 
woźniców ezęsto może być znacznie opóźnioną. 


Wyroby bawełniane. Kilku przedstawicieli 
miejscowych towarzystw akcyjnych w dziale wy- 
robów bawełnianych, jak słyszeliśmy, zobowiąza- 
ło się solidarnie sprzedawać swoje wyroby po ce- 
nach ściśle przez nich unormowanych, a to celem 
zapobieżenia konkurencyi, oddziaływującej na.ob- 
niżenie ceny wyrobów bawełnianych. 


Pogotowie ratunkowe w dniu 22 i 23 b. m. 
wzywane było do 14 wypadków, a mianowicie: 
stłuczenie, 3 rany cięte, ruptura, krwotok, opa- 
rzenie, napad epileptyczny, omdlenie, osłabienie 
ogólne, zaniemożenie, 3 razy nie zastano poszko- 
dowanych. 

Z tych 2 odwieziono do szpitala; innych od- 
dano we właściwe ręce. 

Nadesłane. Donieśliście, że p. Bendorf zmie- 
nił oświetlenie w sali koneertowej. Rzeczywi- 
ście światło to zostało zmienione, ale nie kosztem * 
p. Bendorfa, tylko wypożyczyły je na czas pe- 
wien komitety balu nauczycielskiego i dobro- 
czynności, po upływie ostatniej zabawy nowe pal- 
niki zostaną zabrane. 

Zaniemożenie. W dniu wczorajszym na ulicy 
Piotrkowskiej około domu № 26 upadł jakiś nie- 
wiadomego nazwiska izraelita, mogący mieć. oko- 
ło 58 lat, któremu wezwane Pogotowie udzieliło 
pomocy. 

Czego nie kradną? W ostatnich kilku dniach 
operuje w stronie ulie Andrzeja i Długiej jakiś 
złodziej, który zabiera palące się lampy w ustę- 
pach. 

Pożar. Onegdaj w zakładach fabrycznych 
sukna Gustawa Gutche w Zgierzu wynikł pożar, | 
który spowodował straty wynoszące około 6,000 
rubli. Fabryka dzierżawiona jest przez Ferdy- 
nanda Kanela, ubezpieczona w Towarzystwie war- 
szawskiem. 


nich sen z powiek spędziła, al 
bezradnie. 

Zakołatali do sere tych, którym Stwórca 
święty ogień w piersiach rozpalił, rzucają zarod- 
ki talentu, do tych, w których ogień ten potężnym 
płomieniem talentu rozgorzał. już na dobre; 
do tych, których kapryśna fortuna lepiej upo- 
sażyła. I oto w ubiegłą środę rozwinął się na 
estradzie : koncertowej w sali Bendorfa piękny | 
bukiet artystyczny, wobec słuchaczów, tłumnie 
zebranych те wszystkich “sfer miasta, których 
dłonie złożyły się do szezerego oklasku na po- 
dziękę tym, co 4 talentów swoich dań miłosier- 
dziu złożyli i tym, со stojąc na straży ogólnego 
dobra, dali inicyatywę do pogodzenia wszystkich 
sfer, aspiracyj i przekonań w przepięknem zaw- 
sze dziele miłosierdzia. 

Ta pieśń polska płynąca tuż obok niemiec- 
kiej, te młodziutkie siły amatorskie, idące zwy- 
cięsko w zawody z rutynowanymi artystami 
i wytrawnymi amatorami zlane w jeden harmo- 
nijny ton dla: miłości bliźniego, to najwspanial- 
szy objaw cywilizacyi nowoczesnej, najpiękniej- 
sze zaprzeczenie tym zgryźliwym  dysonansom 
walk narodowościowych, których echa rozlegają 
się zewsząd, jakby na urągowisko Temu, który 
przed dwoma tysiącami lat, konając na Golgocie, 
przebaczył swym katom i rzucił zdumionemu 
światu hasło: „Kochaj bliźniego, jak siebie sa- 
mego*. 


i rąk | 


Ofiary. Zebrane па wieczorku u p. W. w Pa: 
bianicachi rb. 2 Кор; 50 złożono w naszej Redakcyi 
na nędzę wyjątkową. 

Drobne ognie. Wezoraj o godzinie 526) popołudniu 
wezwano I i Il 0ddziały straży ogniowej na ulicę Nowo= 
miejską pod № 20; paliły się sadze, które ugaszono bez 
pomocy straży. 

— 0 godzinie 8} wiećzorem na ulicy Północnej рой 
M 12, w suierynach zapaliły się ubrania od rozpałonego 
pieca. Ogień: wkrótce ugaszono. 

Oparzenie. :W dniu wczorajszym Icek: Gerszyc, 28 lat 
mający, zamieszkały па ulicy Brzezińskiej, dolewając 
nafty do palącej się lampy, przewrócił, przez, nieostroż- 
ność takową i uległ poparzenin obu rąk. 

W bójce. W dniu wczorujszym o godzinie 34 po- 
południa na ulicy Widzewskiej mieszkańcy domu Ж 146, 
Adolf Sznle 80-letni i Antoni Robert 27 lat, będąc w stas 
nie niętrzeżwym wszczęli pomiędzy sobą sprzeczkę, z któ- 
rej przyszło do bójki. Wszelkie usiłowania sąsiadów, aby 
rozbroić zapalczywych, nie osięgły celu, a bijący dobywszy 
z kieszeni noży zaczęli się kłuć takowomi. Kiedy walka 
przybrała groźniejsze rózmiary i na twarzach bijących się 
widniały ślady krwi, zawezwano policyę,, która położyła 
аше awanturze i zawezwała Pogotowie ratunkowe, lekarz 
którego opatrzywszy rany, oddał winńych w ręcę pólicyi. 

Kradzieże. W dniu wczorajszym na Bałutach przy 
ulicy Kelma pod M 44, niewiadomy złodziej dobrawszy 
się za pomocą rozbicia kłódki do mieszkańca Wawrzyńca 
Borkowskiego, wynióst prawie wszystkie, znajdujące się 
w mieszkaniu, ubrania i pościel. 

— Inżynierowi Stóczkowskiemi, zamieszkałemi przy 
ulicy Piotrkowskiej рой % 124 wykradziono 2 paki, stoją- 
cej na górze letnią garderobę. 

— Profesorowi szkoły landlowej, p. Kokowskiemu, 
zamieszkałema przy ulicy św. Andrzeja pod № 89, skra- 
dzióno z góry bieliznę. 


Z WARSZAWY. 


Latarnie na domach. Wczorajszy > „Warsz. 
Dniew.* w części urzędowej zamieszcza następu- 
jące postanowienie obowiązkowe o latarniach 
ulicznych па domach, wydane przez p. generał- 
gubernatora warszawskiego ma mocy Najwyżej 
zatwierdzonej uchwały komitetu ministrów z d. 
18 (25) lipca 1876 r. . 

1. Każdy właściciel domu, jako też 
gmachy rządowe, obowiązane są posiadać przy- 
bitą z zewnątrz, u bramy wejściowej, na miejscu 
widocznem, łatarnię x oznaczeniem na dwu stro- 
nach bocznych: (prawej i» lewej) numeru domu 
i ulicy w języku rosyjskim i polskim. 

Uwaga. Typ latarni powinien być jednako* 
wy dla wszystkich, według zatwierdzonego przez 
p. oberpoliemajstra wzoru. 

$ 2. Jeśli dom, wychodząc na dwie i więcej 
różnych ulic, ma` bramy wejściowe od jednej 
i drugiej ulicy, to latarnie powinny być wywie- 
szane przy każdej bramie wejściowej, 

$ 3. Latarnie powinny być zapalane i ga- 
szone w godzinach, wskazanych w rozkazach p. 
oberpoliemajstra. 

Postanowienie niniejsze pozyskuje moc obo- 
wiązującą w 6 tygodni od dnia jego ogłoszenia. 

Warszawa, 8 (20) lutego 1900 r. 

Podpisał: p. o. generał - gubernatora war: 
szawskiego, pomocnik jego 
Podgorodnikow. 


Z artystyczną częścią koncertu rozprawili 


| się jak naloży koledzy po piórze, sprawozdawcy 


estetyczni. Mnie obchodzi tylko rezultat kasowy, 
jako wykładnik sumy tej ilości chleba, która 
zgłodniałych nasyci. Blisko 1,300 rubli czystego 
dochodu, spora to sumka, zdolna otrzeć nie 
jedną łzę, a jednak ma bieżące potrzeby Łodzi, 
to zaledwie kropla wody. w oceanie nędzy. 

бо dalej? 

Iść śladami organizatorów środowego kon- 
certu, zbierać grosz do grosza, gdzie tylko się 
da i jak się da, zakładać tanie kuchnie, jadło- 
dajnie, organizować zarobki, słowem czynić 
wszystko, со tylko możliwe, by złe zdusić w za- 
rodku a przynajmniej, dopókąd nie przeminie, 
zgubne jego działanie ograniczyć. 

Kto atoli wytłómaczyć zdoła budowniczym 
naszym, tudzież przedsiębiorcom . wznoszącym 
w Łodzi teatralne gmachy i sale koncertowe, 
że publiczność, nawiedzająca przybytki sztuki, nie 
na to przecież posiada zdrowie, by gwoli ich 
bezradności lub niedbalstwa ofiarę z niego 
czyniła. 

Myśli te nasunęły sią mi do głowy, gdym 
pod wrażeniem środowego koncerlu z ciepłem 
w duszy i rozmarzoną o braterstwie ludzi gło- 
wą opuszezał salę koncertową. 

Szukamy przyczyny za górami, a ona tuż 
przy rogatkach miejskich. 
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Towarzystwo działaczów na polu drukarstwa. Objaśnił on nas, iż w domu jego stale gości 
Istniejące od roku pod tą nazwą Stowarzyszenie | nędza. Dzisiaj z rana, wychodzące do roboty Korespondeneya. 


uchwaliło założyć filią w Warszawie. W- zakresie 
działania nowego towarzystwa leży. popieranie 
rozwoju drukarstwa, wykształeenie techniczne 
i. poprawa losu pracowników drukarskich, а wresz- 
cie załatwianie sporów profesyonalnych. Towa- 
rzystwo urządzać może zebrania, pogadanki, kur- 
ву specyalne, muzęa, wystawy; organizuje zjaz- 
dy. Nadto czyni starania w sprawie. potrzeb 
drukarstwa. Posiada także prawo wydawania 
własnego organu. 'Może wreszcie wspomagać ma- 
teryalnie i morałnie instytucyę wzajemnej pomo- 
бу drukarzy. Członkami mogą być nezeni, life- 
raci, wydawcy, księgarze, drukarze, „oraz pra- 
cowniey w. zakresie przemysłu, -pokrewnego 
drukarstwu. Członkowie rzeczywiści i założyciełe 
płacą 15 rb. wpisowego i 15 rb, jako składkę 
roczuą lub 150 rubli jednorazówo. Oddział. po- 
wstaje, z chwilą. zapisania: się. 80 озор na listę 
członków. Oddział posiada własny! komitet, ogól= 
ве zgromadzenia i fundusze, któremi sam moż6 
rozporządzać. W razie likwidacyi ogólne zgro- 
mądzenię oddziału decyduje o przeznączeniu, po- 
zostałych fauduszów, z tem jednakże. ogranicze- 
niem, że mogą być one oddane wyłącznie na cel 
pokrewny działalności towarzystwa. 

Zapisy przyjmuje organizator warszawskie- 
go oddziału adw: przys. р. E. Waydel, 'uliea 
Miodowa NM 3. 


Trzy ofiary, W domu XM 13. przy ul. Orlej 
w oficynie w izdebce, do której ledwie się można 
dostać po wązkich sehodach-drewnianych, miesz- 
kał czeladnik szeweki, Józef Zaręba, wraz z mło- 
dą jak i on, 2009) отпад trojgiem dziatwy. 

Wezoraj, o godz. 114 zrana, z okna rzeczo- 
nego mieszkanka zaczął wydobywać się dym, 
a wkrótce potem płomieńie. 1 

Mieszkańcy zaalarmowali oddział ratuszowy 

` straży. 

W chwilę potem, gdy szezupłe podwórze na- 
pełniło się gawiedzią, przybiegła z ulicy zady- 
szana Zarębówa i ż okrzykiem „Moje dzieci!“ 
rzuciła się na schody. 

wiadkowie utrzymują, iż w chwili otwarcia 
drzwi do izdebki płomień wybuchnął z większą 
jeszcze siłą. Niebawem ujrzauo Zarębinę, która, 
pędząc po schodach, potknęła się i upadła, trzy- 
mając w objęciach niemowlę już nieżywe. 

Jednocześnie lekarz Pogotowia, przybyły 
wkrótce ро dostrzeżenin ognia, przyjął z rąk żoł- 
nierzy straży ogniowej zwęglone szezątki dwojga 
pozostałych dzieci. 

Spłonęły mianowicie: Helena, licząca lat 54, 
i Józef lat 4; najmłodsze z dziatwy Kazimierz, 
14 roku, zadusił się w dymie. 


Zwłoki dwojga dziatwy Pogotowie 'odwiożło ; 


na «tacyę i tu tymczasowo złożyło je. w ambu- 
latoryum; Zarębowa” nieprzytomna i zrozpaczona 
przybiegła za powozem, wciąż tuląc zwłoki i bła- 
gając Jekarza, aby przywrócił je do życia. 
Niestety, było już zapóźno. 
Zawiadomiony o wypadku przybiegł też oj- 
cieo dziatwy. 


u majstra, nie mógł pozostawić żonie ani grosza. 

Nieszczęśliwa matka o godz. ll-ej ро poł, 
zamknąwszy dziatwę w izbie, udała się do mia- 
sta dla' wyszukania pracy i zarazem dla- wysta- 
rania się u dobrych ludzi o kilkanastokopiejkową 
pożyczkę na strawę dla dziatwy. 

Zwłoki trojga ofiar odwieziono do prosekto- 
туйш przy ul, Zgoda, 

Zarębowie, oprócz dzieci, utracili w. ogniu 
całe swoje. skromne mienie. 

Straż wkrótce ugasiła płomienie. 


Z KRAJU. 


Radom. Dnia 23 lutego r. b. upływa 25 lat 
od ezasu założenia miejscowego Towarzystwa 
dobroczynności. W dnia tym obecna Rada То 
warzystwa urządziła w. kościelę - po-Bernadyń- 
skim nabożeństwo żałobue za zmarłych członków 
1 dobrodziejów Towarzystwa. 

Chociaż rozwój Towarzystwa nie. szybkim 
postępuje tempem, to jednak bezprzecznie nale- 
За się wyrazy uznania tym ludziom dobrej woli, 
którzy nie szezędzili ani trudów, ani kosztów 
aby raz podjęte dziełorozwinąć. Jemu to zawdzię- 
слаб należy, iż Żebranina uliczna usunięta 70- 
stała, jeżeli nie całkowicie to przynajmniej 
w znacznej części. 

Wkrótee teź Towarzystwo podjęło szlachet- 
ną myśl stworzenia w Radomiu Przytułku dla 
starców i kalek. Początkowo więc projekt ten 
urzeczywistniono w specyalpie na ten cel wyna- 
jętym domu, a już w roku 1831 zakupiło Towa- 
rzystwo na własność dom z obszernym placem, 
gdzie Przytułek przeniesiono. W parę lat potem 
gorliwa Towarzystwo dobroczynności < otworzyło 
Dom pracy, który rozwija sią pomyślnie i radzi 
złemu skutecznie. W tym też czasie Przytułek 
został oduowiony a dla troskliwszej opieki nad 
chorymi i starcami Towarzystwo sprowadziło 
trzy siostry miłosierdzia. 

Na tem jednak nie koniec. Towarzystwo wi 
dząc wielką ilość dzieci drobnych, pozostawio- 
nych bez opieki otworzyło 2, ochronki, dając 
tym sposobem zacną opiekę dzieciom ubogich 
rodziców. 

W roku 1888 Towarzystwo zwróciło uwagę 
na dzieci chore, od tego czasu posyła najwięcej 
słabowite biedactwa na kuracyę. do Solea. 

Korzystając % zapisu 8. p, Karola Burghar- 
da, Towarzystwo udziela stałych stypendyów 
uczącej się młodzieży; a, zimą instytucya, 
podczas ostrych mrozów, otwierd tanią kuchnię 
i herbaciarnię dlą vędzarzy. 

W roku 1894 Towarzystwo przyjęło pod 
swój zarząd czytelnię bezpłatną i odtąd opiekuje 


Te tłumy walczące zajadle bez względu na 
płeć i wiek-o odzież- zimową, oddaną do, -prze- 
chowania w szatni przy sali koncertowej: Ów pu- 
wiew zimnego wiatru, przednia straż influenzy, 
zapalenia płue a już w najlepszym razie kataru, 
muskającego obnażone szyjki i ramiona słucha- 
czek koncertu i poważne łysiny ich opiekunów, 
umroził to ciepło rozpalone w mej duszy w sali 
koncertowej; rozwiał złudne marzenia i wskrzesił 
dawno . przetrawione myśli, że jeduak ten świat, 
niekiedy tak piękny, to teren zajadłej walki 
o byt, o zdobycie grosza, możliwie przy jaknaj- 
mniejszej sumie nakładu pracy i. kapitału, 

— Czy lepiej dzieje się w teatrze? 

Nie przeczę urocza koncertantko, ale to też 
jest to jedna z zasadniczych. przyczyn jego nie- 
powodzeń. w sezonie, w którym, widownia po- 
winna być zawsze przepełnioną. Bo na tym 
Bożym świecie, dziwnie się zwykle plęcie. 

Ludziska, Oceniając sytuacyę, szukają często- 
kroć przyczyny niepowodzeń hen za górami, 
a ona tymczasem najspokojniej leży tuż u ich 
stóp į gwałtu krzyczy, aby ją usunięto. 

Žie się dzieje w Łodzi. Tysiące ludzi cierpi 
uiedostatek, pracy dla nich brak; pomoc śpieszy 
zewsząd, a jednak złemu zaradzić niesposób. 
Rośnie ono niby rzeka w chwili powodzi, zalewa 
tamę, którą dla jej powstzymania budujemy, rę- 
ce opuszczając bezsilni. 

Niedarmo Łódź nazwano >ziemią obiecaną:, 


nie darmo rosła ona, jak chleb na drożdżach, ро- 


сШапіајде pracę tysiąca rąk, wiecznie jej głodna. * 


Rozgłos © niesłychanym rozroście miasta, o ła- 
twości znalezienia w niem pracy szerokiem roz“ 
lewał się echem i ściągał w jego mury tysiące 
przybyszów, których nędza, chęć obfitego zarob- 
ku lub wygodniejszego życia, gnała w świat szo- 
roki ze stron rodzinnych. - 

Przyszły chwile cgólnego zastoja i pociągnę- 
ły kn >ziemi obiecanej nowe tysiące w nadziei, 
że jeżeli gdzie, to tam w mieście, strzelającem 
w niebo setkami kominów fabryczoych, znajdą 
chleb i pracę. 

Rachuby zawiodły. 

Do nędzy domowej napłynęły fale nędzy po- 
zamiejskiej, której bieg przyśpieszyły jeszcze wie- 


| śći o organizującej się dla biednych pomocy, ta- 


nich 'jadłodajciach, bezpłatnych biurach pracy, 
biurach wywiadowczych o nędzy wyjątkowej. 

Ma racyę „Tygodnik Ilustrowany", połemi- 
zując ze mną w MT zracyi nawoływania w je- 
dnej z „Kronik Tygodoiowych* о rychłą organi- 
zacyę miłosierdzia publicznego dla ratowania 
głód cierpiących. Ma racyę, ale tylko о tyle, 
o ile pragnie, by Łódź, czy Warszawa nie były 
ziemią obiecaną dla naszego chłopa, о ile chce, 
aby nie był on zmnszony opuszczać roli i szukać 
zarobku w kopalni lub fabryce, 

Gdy pożar dom ogarnie i słupem czarnego 
dymu po nad strzechę wybiegnie, nie czas rozmy- 


Berlin, 21 lutego. 


Kiedy produkcya węgla kamiennego w Niem- 
| czech ciężki przechodziła kryzys, zaprowadzono 
niższe taryfy kolejowe dla, wywozu . węgla do 
Franeyi, Włoch i Szwajearyi. 

Niższe taryfy wywozowe są zawsze obosie- 
czną bronią. W. obecnym wypadku stworzono 
wprawdzie we Francji, Szwajcaryi i Włoszech 
zbyt dla niemieckich węgli i powiększono w ten 
sposób ich konsumcyę, ale ze stanowiska polity. 
czno-ekonomicznego  przyczyniało się państwo 
niemieckie Kosztem własnej. kieszeni do powię- 
kszenia produkcyi obcej, gdyż, zniżając koszty 
transportu, a zarazem cenę węgla zagranicą, 
czyniło to '% uszczerbkiem własnych: dochodów. 
Do iunej produkcyi niemieckiej stwarzano konku- 
rencyę zagranicą. 

Obecnie produkeya węgli w Niemezech — 
w części dzięki wspomnianym środkom państwo- 
wym doszła do ogromnego rozkwitu. Czas więc 
byłby środek, który na czasie świetne oddał ko- 
rzyści, a który -obecnie « działa w wyżej wspo 
mniawy, szkodliwy sposób dla całych Niemiec — 
porzucić. W tym celu z komisyi budżetowej par- 
lamentu niemieckiego postawił poseł Müller (2 Ful- 
ду) wniosek, który komisya prawie jednogłośnie 
przyjęła. i 

Z racyi wystąpienia p. Miillera omawia pra- 
sa niemiecką obecny brak węgla kamiennego 
w Niemczech i po za Niemcami. 

Niemcy są pod względem produkcyi węgla 
państwem wywozowem. W т. 1898 wynosiła 
produkcya krajowa, koucentrująca się na Szląsku 
i w okolicach nadreńskich 96,279,900 ton, dowóz 
wynosił 6,152,800 ton, wywóz 16,122,400 ton; 
tak więc przewyższał wywóz o 9,969,600 ton su- 
mę dowozu. Pomimo to w przemyśle niemieckim 
staje się brak węgla coraz dotkliwszyw, 

Zarząd Stowarzyszenia górnieżo-rolniczego 
w Hórd ogłasza w półrocznym swym bilansie, że 
dochody Stowarzyszenia z ostatnich dwóch mie- 
sięcy zmniejszyły się o 455,000 marek, wskutek. 
niekorzystnych stosunków w  dowozie węgla 
i koksu, i 

Na ten sam fakt skarżą się zakłady górni- 
cze w Wisseu. Władze administracyi kolei pan- 
stwowych w Saksonii obawiają się podobno, że 
zapasy węgla nie starczą na utrzymanie konie- 
cznej komunikacyi kolejowej. 

Produkcya krajowa  zaspokoiłaby `i zupełnie 
zapotrzebowanie całego przemysłu niemieckiego. 
Stosunki handlu międzynarodowego ułożyły się 
| jednak tak, że niektóre miejscowości i zakłady 
niemieckie skazane są па dowóz z zagranicy, pu- 
mimo, że Niemcy, jako całość, eksportują więcej, 
węgla, niż import ich wynogi. 

W obecnej chwili wpływają przedewszyst- 
kiem dwie okoliczności па produkcyę i па zapo- 
trzebówanie węgla: wojna angielska i strejk ru- 
botników w kopalniach węgla Czesi 


Маб kto ogień podłożył, lub co się stało przy- 
| етуп Д U 

topór lub. bosak „do „ręki, stają. przy sikawce 
i wytężają wszystkie siły, by szalejący Żywioł 
pokonać, wyrwać mu ze szpon ofiary, stłamić 
ogień aż do ostatniej iskierki. 

. (Gdy człówiek pada z głodu na ulicy, gdy 
matka mapróźno tuli do piersi pustej kwilącą 
z głodu dziecię, nie czas debatować, kto lub co 
przyeżybą złego, lecz nasycić zgłodniałych, a sko- 
ro liczba się ich mnoży, zorganizować ротое pu“ 
bliczną, przedsiębiorąc jeduócześnie Środki, by nie 
korzystali zniej niepowołani i nie marli głodu ci, 
którym najwznioślejsze z uczuć ludzkich, poczu- 
cie godności własnej nie pozwala wyciągać ręki 
po jałmużnę, chociaż głód szarpie wnętrzności. 

Do gaszenia pożaru potrzebną jest straż 
ogniowa, złożona z toporników, woduiczych, sika- 
wek i ratowników. 

Do stłumienia nędzy potrzebne są tanie ja- 
dłodajne, bezpłatne biura pracy, dla dostarczenia 
jej tym, którzy pracy nie mają i dlatego tylko 
cierpią, potrzebne biura wywiadowcze 0 nęd 
wyjątkowej, by odnałeźć tych, którzy gdzieś 
w ukryciu w suterynach lub йа poddaszach go- 
rzej może cierpią niżeli ci, których omdlałych 
z głoda podniosło na bruku ulicznym Pogotowie 
ratunkowe. 

Gdyby autor wzmianki „Łódź* w M7 „Ty- 
i godnika Ilustrowanego“ nie dorywczo, lecz uważ- 


N 45 
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skich. W Anglii jest takie zapotrzebowanie wę- 
gla, że regularne dostawy węgla angielskiego dla 
marynarki niemieckiej koniecznej podległy żmia- | 
nie. 

Z drugiej strony wywołał вігејк czesko-mo- 
rawski ogromny eksport węgla niemieckiego dô | 
Czech i Morawii. Tak z jednej strony stosunki | 
zagraniczne uszczupliły dowóz węgla do Niemiec 
z drugiej strony powiększyły eksport zagranicę. 

Dochodzi do tego okoliczność, która z po- 
wyżej wymienionemi w najbliższej stoi stycznoś- 
ci, a która poniekąd także dotyczy taryf wywo- 
zowych. - Francya i Włochy pokrywają swoje 
zapotrzebowanie węgla częściowo dówozem z Ат- 
glii. Ponieważ wskutek obecnej wojny eksport 
x Anglii dos rzęczonych państw uledz* musiał 
zmniejszeniu, przeto kraje te skazane zostały na 
sprowadzanie węgla z Niemiec. 

A właśnie na wywóz do Francyi і Włoch 
ustanowione są wyjątkowe taryfy wywozowe. 
Zniesienie ich przyczyniłoby sią więc zuacznie do 
zmniejszenia eksportu. do Franeyi i Włoch, które 
to państwa dzisiaj więcej importować muszą wę- 
gla z Niemiec, niż w normalnym stanie rzeczy. 
Na tę stronę taryf wywozowych praga wia zwra- 
ca szczególnej uwagi. 


Z ROŻNYCH STRON. 


Śmierć od kuli śniegowej, W  Wimperku 
w Ozechach chłopcy rzucali na siebie kulami 
śniegowemi. Jedna z nich uderzyła p. Aanę Spi- 
rochową, żonę tamecznęgo piwowara, tak silnie, 
iż tą upadła, stłakła się тоспо i w kilka godzin 
zmarła, 

Bunt słoniów w Londynie. Przed kilku dnia- 
mi trzy tysiące osób zebranych było około godz. 
4 po południu w olbrzymiej balli pałacu krysz- 
tałowego [w Londynie, gdzie gości menażerya 
Sangera. Nagle rozległo się groźne mruczenie: 
jeden ze słoniów „Charlie rzucił się na swoich 
sąsiadów wielblądów i turbował ich swą trąbą. 
Jego -towarzyst а, Атоев zjednoczył. się; z= nim 
w tej akeyi zaczepnej, Biędne wielbłądy -mru 
czały przeraźliwie. „Archie* wybiegł za obręb | 
menażeryi i wpadł do halli rozwścieczony; po- 
drnzgotał krzesła (widzowie na szczęście zdołali 
uciec), wkroczył- do ogrodu, obalił mur od sąsied- 
niej posesyi i pomknął. wprost. przed siebie. | 

dziesięć minut potem widziano go w Penge, | 
na południe Londynu. Po drodze wyrywał szta- | 
chety, czynił wyłomy w murach.  Puszezono te- 
dy za nim parę wytresowanych słoniów, aby go 
sprowadziły z powrotem, jak to jest zwyczajem 
w Indyach. Ale manewr był bezskuteczny. W go- 
dzinę potem „Archie* był w Bechenham. Zmo- 
bilizowano całą policyę, lecz nie. zdołała go 
schwycić. (O godz. 10 telegraf doniósł © jego 
obecności w Сорегвсоре Road. Przez całą noc 
trwała pogoń, . bezgkutęczna. 

„Charlie“; który dał pierwszy powód do bun- 
tu, pozostał na miejscu i gniew swój wywierał 


na wspaniałych rzeźbach i sztukateryach pałacu 
kryształowego. Ani jednego posągu w halli nie 
pozostawił całym, odbijał im ręce, nogi. Wresz- 
cie zdołano go ujarzmić. Sanger kazał go roz- 
strzelać.. „dla przykładu”. 


Jakie wina pijamy? 


Starszy rewizor głównego zarządu dochodów 
niestałych i skarbowej sprzedaży wódki Minełow 
odczytał w komisyi zastanawiającej się nad spra- 
wą alkoholizmu bardzo ciekawy referat, z którego 
„Nowoje Wremia* podaje streszczenie. 

Tuteresujący się sprawą fałszowania win w Ro- 


urzędowe cyfry. 

Jak się okazuje, ministerynm skarbu poleci- 
ło wszystkim zarządzającym dochodami akcyzy 
zebrać dane o winach, sprzedawanych w han- 
dlach. Z całego państwa rosyjskiego 
około 1,500 próbek najbardziej, rozpowszechnio- 
nych gatunków wiń naturalnych i sztucznych, 
Dokonane próby chemiczne dały przerażające re- 
zultaty. = 

Weżmy za próbę marsalę. Do tej fabrykacyi 


malne,* do którego dodaje się w pewnej normie 
wody, patoki, kamienia winnego, kwiatów mal- 
wy, gliceryny, taniny i drożdży prasowanych, 
Przygotowuje się tym sposobem wino normalne, 
Mając już wino normalne, w którem шеша ani 
kropli wyciśniętej w łozy winnej, fałszerz przy- 
stępuje do przygotowania marsali. 
do owego wina normalnego dodaje muszkatelowej 
евепсуі, esencji z ziarnek winogronowych, kar- 
melu, spirytusu i gliceryny. Wyrabiane głównie 
w Hamburgu podobne wino jest przywożone do 
Rosyi, w której kupcy ogłaszają, iż wino to by- 
ło butelkowane na komorze i tam 
w banderolę. Tem wprowadzają w błąd publi- 
czność, ројтијаса butelkowanie na komorze w tym 
sensie, że banderola skarbowa daje rękojmię, iż 
| wino jest naturalne, gdy tymczasem banderola 
l'zaświadcza jedynie, że wino jest przywiezione 
z zagranicy. Jakiego to rodzaju jest wino, сту 
znajduje się w niem chociaż kropla winą natu- 
ralnego —tego komora nie wie i za to nie ręczy. 
A teraz słów kilka o winie szampańskiem. 
Prócz 
w Państwie Rosyjskiem win» na sposób fran- 
cuski i sposobem mechanicznym. Ten ostatni 
sposób jest bardzo prosty. Bierze się pierwsze 
lepsze wino, nie zważając na jego шос, bęż 
względu na to, czy jest naturalne, albo fałszy- 
we, białe, lub czerwone—i postępuje się z piem 
podobnie jak z wodą przy przygotowania wody 
sodowej, albo -selcerskiej, t. j~ nasyca się je 
SEE węglanym, korkuje i puszezą w handel, 
Na butelkach zaś nalepia się nazwy marek_win 
szampańskich: Sillery, Grand-Mougseu j t. p. 
Wedle statystyki p. Miucłowa w roku 1894 
w Państwie Rosyjskiem wypito s: A 


zebrano | 


bierze się przedewszystkiem czerwone wińo „nor- | 


W tym celu ; 


zaopatrzone | 


przywożonego z zagranicy, wyrabia się | 
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wiezionego z zagranicy 635,750 butelek, wyro- 
bionego w Rosyi wedle sposobu francuskiego 
510,000 butelek i wyrobionego sposobem mecha- 
nicznym  654,370 butelek — razem 1,800,190 
butelek. 

W róku więc 1894 z win tak zw. szam- 
pańskich wypitych w Państwie Rosyjskiem tylko 
jedna trzecia część była winem oryginalnemi. 

Powyższe fakty wystarczają. Nastręcza się 
teraz pytanie jak zapobiedz fałszowaniom? Jakie 
przedsięwziąć Środki, aby zmusić kupców do te- 
go, aby sprzedawali winą czyste? Р. Minełow 
opracował projekt odpowiedni i złożył go wła- 
dzom właściwym. Nie wchodząc dziś w ocenę 


j projektowanych przez niego środków, ogranicza- 


my się na zaznaczeniu, jż autor projektu żąda, 


syi, znajdą w tym referacie ciekawe, a przytem | aby wino znajdowało się w takich butelkach, 


aby można było rozpoznać czy wino jest praw- 
dziwe albo fałszowane, dalej domaga się obłoże: 
tia surogatów wina wysoką akcyzą, wreszcie 
proponuje, aby nad fabrykantami wina rozciąg- 
nięto bardzo Ścisły nadzór. 


Ostatnie wiadomości. 


Z placu boju. 


Ostatnie depesze z placu boju zawierają 
wiadomości tak sprzeczne, że absolutnie nie spo- 
sób zdać sobie sprawy z położenia rzeczy na za- 
chodniej widowni wojny. Roberts bombarduje 
podobno przy pomocy 50 dział obóz Croniego, 
nie ośmiela się przecież, atakować pozycyj boe- 
rów z obawy poniesienia zbyt ciężkich strat, Pod 
Kovodosrandrift anglicy ponieśli znaczne straty, 

Na giełdzie londyńskiej kupowano muóstwo 
papierów afrykańskich na rachunek spekulantów, 
skąd płynie podejrzenie, czy nie mamy czasem 
do czynienia z wielką kombinaeyą -spekulzcyjuą, 
posługującą wię fałszywemi telegramami, albo- 
wiem na Brukselę nadeszły wiadomości, że Cro- 
nie powstrzymał pochód Robertsa i połączył się 
z wojskami Burgera, tudzież Łukasza Meyera. 

Zdaniem rzeczoznawców w sprawach wojsko- 


wych, plan Robertsa i Kithenera, obmyślany był 


rozumnie, lecz, wykonany niezręcznie, Najważ- 
niejszem zadaniem było zniszczeuie armii Oronie- 
go, atoli jazda Frencha posunęła się naprzód 
zbyt szybko, nie utrzymawszy łączności z pie- 
chotą, postępującą woluo z powodu zbyt wielkic- 
go taboru. W ten sposób wytworzyła się luka, 
przez którą Cronie uszedł wraz z taborem, liczą- 
gym 1000 wozów. 

Na „pomoc. Oroniemu wyruszyły posiłki z Na- 
talu, z północnych okolic kolonii przylądka Do- 
brej Nadziei i z okolic Colesberga. Wprawdzie 
z Natalu do Bloemfonteinu "odległość wynosi 200 
kilometrów, znaczną atoli część drogi boerzy od- 
być mogą koleją. Zresztą z dniem każdym zada- 
nie armji angielskiej staje się ;tradniejszem, a di- 
chy stan koni utrudnia, operacye jazdy. 

Walki stoczone w poniedziałek i wtorek pod 


nieco czytywał móje „Kroni Тувойпіо ее, 
dostrzegłby niezawodnie, że wskazywałem już 
nieraz i podkreślałem silnie potrzebę oddziaływa- 
nia па emigracyjne popędy naszego ludu. 

Nie w naszej mocy zmienić warunki ekono- 
miozne naszego wieśniaka tak raptownie, by or- 
ganizacya pomocy dla głodnych, napływających | 
ze wsi do miast, była zbyteczną. 

Daleko lepiej więc uczyniiby autor owej 
wzmianki polemicznej z kronikarzem „Rozwoja*, 
gdyby zamiast uderzać па alarm w wielkie 
a efektowne dzwony zasadniczych i wszystkim 
dobre znanych haseł ekonomicznych, w istocie 
rzeczy ваш nie pływał po wierzchu, lecz poszedł 
do grantu i jako współpracownik poczytnego eza- 
ворівша, liczącego setki prenumeratorów we wszyst- 

ich stronach kraju, zwrócił się do intelizencyi, 
do duchowieństwa i ziemian, by przekonywali 
lud, jak dalece się myli, poczytując Łódź lub 
Warszawę za >ziemię obiecanąc. 

Nie zawadziłoby przy tej okazyi zapytać się 
ziemian i przemysłowców naszych, dlaczegy зе: 
суе drobnego przemysłu, przy oddział. ch naszych 
Pop. ros. han. i przem. albo, wcale nie istnieją, 
albo też tak słabe dają znaki życia. Lud wiej- 
ski ma zajęcie, pochłaniające wszystek jego czas 
tylko w letnich miesiącach. Zimową porą całe 
nie prawie spędza bezczynnie, Јар też przy báť- 
dzo mało produkcyjnych zajęciach. (Gdyby dro- 
bny przemysł, tkactwo krosienkowe, koronkarstwo, 


| 


Козу Кат уо i }, p. zajęcia były wśród wieś 
ów ао niezawodnje byt ich ekonomicz- 
пу uległhy natychmiast zmianie na lepsze i emi. 
gracya do miast ustałaby sama przez się. Nieza- 
wadziłoby też; gdyby duchowieństwo i ziemianie, 
przeczytawszy,: co się dzieje obecnie w wielkich 
zbiorowiskach fabrycznych, wykazywali ludowi 
taki np. rachunek. 

W okolicach Łodzi średnie utrzymaute pa- 
robka wiejskiego wynosi 124 korey ordynaryi, со 
czyni 60 rb., mieszkanie 30 rb., 200 prętów roli 
nawozowej pod kartofle, zagony pod len i kapu- 
stę 30 rb., opał 20 rb., krowa na oborze, lekar- 
stwa w razie choroby i pensya 30 rb., oprócz 
zarobku rodziny i domowników. Czyli innemi 
słowy ma utrzymanie rodziny da wsi we dworze 
robotnik dostaje 210 rb. Ta sama rodzina zna- 
lazłszy się w mieście, skoro pójdzie na wyrobek 
lub do fabryki zarobi być może cokolwiek wię- 
cej, ale'za to o ileż więcej kosztować ją będzie 
mieszkanie i życie; przy tem zarobek niepewny, 
zależny od tysiąca okolicznośćj, od uzdolnienia 
fachowego i konkurencyi, coraz to trudniejszej. 

арага rzecz, czy też» szanowny autor 
wzmianki „Łódź w Л 17 „Tygodnika Ilustro- 
wanego* zwróci uwagę na tak nieefektowny wy- 
padek, który tu nawiasem potrącam, że w takim 
Rąbieniu pod Łodzią przy kopaniu torfu płacą 
po rb. 1 dziennie, przyczem dają drzewo-ua-opał 
i mieszkanie, a mimo to robotnika brak, chociaż 


drzewo wydobyte przy kopaniu torfu do niego 
należy, może je sprzedać i także coś na tem 
zarobi. 

Nie chcę przesądzać, kto z nas po wierzchu 
pływa, a kto sięga do grnutu, bo Śpieszno mi 
zwrócić uwagę opiekunom cyrkułowym, że do- 
brzeby było przy rozdawaniu wsparć badać, skąd 
wspierany pochodzi i ułatwić ma powrót w stro- 
ny rodzinne, lub do miejsce, gdzie o pracę ła- 
twiej. Р 
A co? Bezpłatne biura pracy to nie pół- 


| środki do celu mie wiodące a czasami nawet ze 


stanowiska społecznego wprost szkodliwe. 

Gdyby bowiem biuro takie istniało w Łodzi, 
właściciel kopalni torfa w Rąbieniu zgłosił się by 
do niego, wskazał ile mu robotników potrzeba 
a biuro mając ich, jak obecnie, poddostatkiem do: 
starczyłoby mu natychmiast żądanej siły robo- 
czej, umniejszając tem samem ilość głodnych, po- 
trzebujących pomocy o pewną sumę pustych 20- 
łądków. Тоб nie na Rąbieniu świat się kończy 
i biuro takie, zawarłszy rozległe stosnuki, byłoby 
owym konduktorem, odciągającym ой Łodzi, prze- 
syconej napływową nędzą, nadmierną jej ilość. 


Janusz. 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 lutego 1500 r. 


N 45 


górą Paar przez prezydenta Steyna i.gen. orań- | 


skiego Delarey'a wyraźnie miały na celu zapo- 
bieżenie, aby armia Croniego nie była osaczoną 
w widłach, które tworzy rzeka Modder, wpada- 


јас do rzeki Riet. Jest to dolina ze wszech stron , 


wystawioną na ogień агіуіегуі augielskiej. Wiele 
zależy od tego, czy posiłki wysłane przez Jou- 
berta, na pierwszą wieść o ruchach armii Ro- 
bertsa w porę przybędą. Góra Paar, gdzie obe- 
сше koncentrują się boerzy, odległą jest od Kim- 
berleyu o 48 kilometrów, 

Telegramy do gazet berlińskich utrzymują, 
jakoby boerzy zwycięsko odparli wszystkie ataki 
angielskie. Usiłowanie obejścia pozycyj boers- 
kich pod Jacobsdulem nie udało się gen. Robert- 
воі. Również boerzy zwycięsko odparli atak 
gen. Macdonalda, wykonany na ich tyły, stra- 


ciwszy 50 oficerów i 1,500 żołnierzy w poległych | 


i rannych. 

Gen. Delarey zagraża komunikacyom angiel- 
skim od strony Kaffytontein, drugi znów cddział 
boerów dąży od południa ku Jacobsdalowi. Z Kap- 
sztadu donoszą znów o przerwaniu  komunikacyi 
z Kimberleyem i zawieszeniu rnchu furgonów an- 
gielskich z amunicyą i żywnością w tym hierun- 
ku. Byłoby to oznaką, że boerom udało się opa- 
nować linię kolejową De Aar—Naanwport a tem 
samem odciąć armię Robertsa od jej podstaw 
operacyjnych. 

Pod Ladysmithem nie przełamano jeszcze 
linii oblężniczej boerów a tylko odepchnięto ich 
skrzydła, przyczem wojska angielskie zajęły pa- 
rę pożycyj, ułatwiających przejście Tugeli. Pie- 
chota angielska stoi wciąż jeszcze na prawym 
brzegu rzeki, bo silnie oszańcowani boerzy cza- 
wają nad brodami i zajmują lewe północne brze- 
gi Tugeli. 


Telegramy. 


Wilno, 24 lutego. W tutejszej izbie sądowej 
z udziałem przysięgłych, rozpoczęły się rozpra- 
wy: przeciw bylemu poliemajstrowi wileńskiemu, 
Rajewskiemu, przeciw byłemu brandmajstrowi 
Bekowi, przeciw pisarzowi Pawłowiczowi, oraz 
trzem innym pisarzom, obwinionym о pobór nie- 
przepisanych przez prawo opłat od dorożkarzy, 
oraz o inne przestępstwa. 

Wiedeń, 28 lutego. Czesi rozpoczęli obstruk- 


суб. Stransky przy kwestyi podrzędnej wymówł | ją boerów. Mooifontein, miejscowość leżącą na 


| jacki mógł obradować 


; Nastąpiły dzikie sceny, 
| grubsze obelgi. 


imienne głosowanie.  Doleżal wygłosił kilkogo- 
dzinną mowę przeciw ustawie rekrutacyjnej, So- 
lidarność niemców także zdaje się być nadwerę- 
żoną. Liberali zasypali 
rzutami, iż zwlekał z otwarciem posiedzenia 
w interesie antisemitów, aby sejm niższoaustry- 
nad reformą wyborczą 
dla gminy wiedeńskiej. Autisemita Steiner wołał 
do liberałów niemieckich:  „Oszukujecie lud, nie 
chcecie nie robić, niechaj was dyabli porwą!* 
słychać było tylko naj- 


Londyn, 24 lutego. Nadszedł, tutaj telegram 
dotąd nie sprawdzony, że boerowie poddali się 
marszałkowi Robertsowi. Liezba boerów, wzię- 
tych do niewoli, wynosi 8000. Anglicy zabrali 
w obozie boerów 
żywności. 

Londyn, 23 lutego. Urząd wojny ogłasza 
następująey telegram lorda Robertsa z Paarde- 
bergu z d, Ż1 b. ш.; 


kazał, że pozycyi nieprzyjącielskiej nie dałoby 
się zdobyć bez ciężkich bardzo strat. Ograni- 
сташ, się więc na ostrzeliwaniu jej artyleryi, 


siłki nieprzyjacielskie. Oddziały boerów rozpro- 
szone są we wszystkich kierunkach. 

Londyn, 24 latego. Generał Cronje, którego 
siły obliczają na 8.000 ludzi, otrzymał odpowiedź 


celem pogrzebania zabitych, poczem przysłał do 
obozu angielskiego parlamentarza, który oświad- 


czył, że Cronje poddać się pragnie. Na to od: 
powiedziano, że w takim razie gen, Cronje wi- 
nien przybyć do obozu angielskiego. Cronje od: 


rzucił tę propozycyę. 
Londyn, 23 lutego. 
rozłożony na północnej stronie Koodosbergdriftu; 
poprzednio zajmował także pagórki na brzegu 
północnym, ale w sobotę boerów wyparto z więk- 


się generał French z kawaleryą. 
Cronje prosił o rozejm, ale jeszeze we wtorek 
zrana kanonada trwała w dalszym ciągu. 
Londyn, 24 lutego. Sześć tysięcy boerów 
2 pod Lądysmithu odeszło do Bloemfontein. Rząd 


tein do Winburga, położonego przy linii kolejo- 
wej na północny wschód do Bloemfontein. 
Kapsztad, 24 lutego. W północnej części 


kolonii Przylądkowej wojska angielskie wypiera- 


przewodniczącego wy- | 


20 dział i znaczne zapasy | 


Starannie wykonany silny rekonesans жу: | 


a zwracam główną uwagą na nadchodzące po: | chorób skórnych, wenerycznych i moczo- 


na prośbę o rozejm dwudziestocztero-godzinny, | 


Obóz generała Cronje | 


szej części tych pagórków. W niedzielę zbliżył | 
W poniedziek | 


rzeczpospolitej orańskiej przeniesiono % Bloemfon- | 


drodze do Colesberga, zajął oddział angielski, wy- 
słany z Arundelu. Ponieważ generał Brabant 
maszeruje z Dortrechtu, boerowie, którzy zajmo- 
wali okrąg Herszel, cofają się przez rzekę Po- 
marańczową na terytoryam rzeczpospolitej orań- 
skiej. 


Bruksela, 24 lutego. Buller eofnął się z nad 


Tugeli. бев. Огопіе rozpoczął kroki zaczepne. 
ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Giekawej. Ola Hansson pseudonim. Podobno kryje się 


| pod nim mężczyzna, 


Dr. Wincenty GAJEWICZ 


Choroby wewnętrzne i dziecinne. 


NOWY-RYNEK № 5. 


Dr. MAZEL 


po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyalista 


płciowych, 
PIOTRKOWSKA М 121, 


przyjmuje ой 8 do 1) rauo 1 od 6 do 8 po południa. Pa- 
0 od 5 do 6 popol. 24—140—2 


W LEGZNICY CHORÓB ZĘBÓW 


i jamy ustnej, 


Piotrkowska Nr. 31, dom p. Bergera. 


„urządzona specyalną pracownia 


ZĘBÓW SZTUCZNYCH 


z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL POLSKI. Nowicki z Piotrkowa — Rubin- 
sztein z Radomia — Grewe z Biskupie — Tochterman 
z Warszawy — Sieberman z Będzina — Hybner z Wàr- 
| szawy — Pawłowski z Mniszek, ` 


25 lutego r. 


л 4 


luzek damskich 


» 


wełnianych, batystowych, pikowych, mnuślinowych, orga! 


р т obęcnie 95 kop. 


oraz 20,000 resztek 


po cenie niżej kosztu 


| MAGAZYNIE BIELIZNY 


pod firmą 


Piotrkowska M 41. == 


ЕВ 


Z powodu Idi las) sklepu na Piotrkowską pod № 69 vis-a-vis Grand-Hotelu urządzoną s od. Niedzieli 


„WIELKA W PRZED V 


A znajdujących się na składzie towarów, a mianowicie: 


BIELIZNY damskiej i męzkiej w wielkim wyborze. 


Krawałów dawniejsza cena rb. 1, obecnie 30 kop. Koszule damskie cena 1.80 obecnie 85. kop. 
B 


Miuśliny i batysty zagr. 
UWAGA. Batysty (|, lok. szer. po 8 kop. 


Wielki wybór HALEK jedwabnych, morowych, wełnianych, batystowych, flanelowych eto. ete. 


nidinowych i satynowych 


„PIERWSZA WARSZAWSKA KONKURENCYW, 


40 obecnie HQ: kop. 


3935383338333395353838R. 


_OKAŻYK ! 


ROZWOJ. — Sobota, 


dnia 24 lutego 1900 r. 


=) 


IV=klasowy Zakład: Naukowy: Żeński 


JANINY TYMIENIEGKIEJ 


przy ulicy Piotrkowskiej № 17. 
PROGRAM WYKŁADU GIMNAZYALNY. 


Kursy języków obcych dla uczenie miejscowych po za godzinami szkolnemi. 
Dla osóh dorosłych na przystępnych warunkach. 
Zapisy odbywają się codziennie. Bezpłatna nauka czytania i pisania w niedziele 
i dni świąteczne dla kobiet dorosłych 1 dziewcząt fabrycznych rozpoczęły się 
od Nowego Воки 1900 przy szkole żeńskiej prywatnej Janiny Tymienieokiej przy. 
ulicy Piotrkowskiej pod M 17. 


| 


ŻA ESKK SKIT 
Szkoła rzemiosł dla kobiet 


ZOFII KNOROZŻOWSKIEJ 


ulica Piotrkowska Nr. 14, mieszk. 6. 
e są ndziólane następujące przedmioty; 
ny, stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliomi- 
„ wypalanie na drzewie i skórze, 'ma'owanie па porcelanie, atłasie, szkle: 
it p. Kurs malowania meotalicznemi farbami: na 'aksamicie, atłasie i sukniach. 

Za байа naukę 10 lekcyj płata 5 rb. Szkoła wydaje dyplomy. 
146—8—5 


PPPPPPOPPRA AA AAAA AAA 


ъ®ъ®ъ®®®хххххххххххххб беа 


Handlowe TOWARZYSTWO UBRZPIRGŻEŃ 


Zarząd w Moskwie, ul. Mikołajewska dom Bostandżogło. 
Kapitał zakładowy i rezerwowy prze- 
szło 2,000,000 rub. 


Handlowe Towarzystwo Ubezpieczeń zawiera według najróżnorodniej= 
szych kombinacyj asekuracye życiowe kapitałów i dochodów dla zabezpiecze= 
nia rodziny da wypadek śmierci ojca lub opiekuna rodziny, na wypadek sta- 
rości, jak równięż zabezpieczenie posagowe ftp. 


Oddział w Warszawie Trębacka 5; reprezentant na Łódź, Widzewska Ne 41 


L. DANIELEWICZ. 


Taryfy i broszury wydaje się i wysyła się gratis 1 franco na żądanie. 
ДИ Potrzebni agenci na pensye i prowizyę z dobremi świadectwami. Zgła- 
sząć się Widzewska Ni 41. 1468—40—39 


BABBBROODOORPOKKAWARARĄAA 
ZAGRANICZNY 


WĘGIEL 


Po гр. 1 kop. 25 za korzee franco dom odstawia 


S. H. CIESIELSKI 


ulica Ś-go Benedykta Л 35. Telefon № 244. 


Krój і szycie sukien, gorsetów 
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Ki 
BEKER ARAR 


ВВЕ В у-н. SNS: 


194—7—4 


Korkowe Domy i Wille 
„czególniej nadające się na lotnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła- 
обе: 1) Najwyższa izólacya latem od gorąca, zimą od zimna, a więc i-zimą miesz- 
me. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wtenczas. jeżeli zimą się nie opala. 
у Najwyższa długotrwałość, gdyż korkowe kamienie przez swoją zawartość kreozotu 
t p. prozerwują podłogi, belki sufitowe 1 krokwie dachowe od gnicia grzyba i 4. p. 
4. Wszelkie robactwo w ścianach wykluczone. 5) Zupołna  ogniotrwałość 6) Nado 
Zwyczaj prędka robotą. 
kn... KORKOWE ŚCIANY i SUFITY, wielka długotrwałość bez 
nięć i skaz. 


Opatrywanie rur i rezerwoarów wodociągowych przeciw zamarzaniu i poceniu się. 
Najlepsze referencye, Wszelka gwarancya. Kosztórysy 1 cenniki na żądanie 


1 gratis. 
Michał Rosicki 
Przedsiębiorstwo. robót z kamienia korkowego. 


KANCELARYA 


SZKOŁY MUZYCZNEJ 


PIOTRKOWSKA № 86, 


Przyjmuj > w dalszym ciągu zapisy uezniów "nu wszystkie instrumenta 
dznięte, dęte i śpiew, Іексуе rozłożone na przedobie- 
жае od 9 do 2, poobiednie od 2 da 7, dla uczniów innych 
А i wieczorne od 7 do 10. Deklamacya 


żadnych pę- 


franco 


Telefon 428. 


kładów naukowych 
od godz. 2 do 3. 


FVVVVVVVVUVUUDI нетен 


w niedzielę dnia 18 (25) lutego гў. 


w SALI KONCERTOWEJ 


ODBĘDZIE SIĘ 


BAL MASKOWY 


na korzyść Ghrześciańskiego Towarzy- 
«s-s stwa Dobroczynności. 


SG” Bilety wożeśniej nabywać można w księgarni Schadkiego -qmg 
Panowie we frakach, panie w maskach. Początek o godz. 9 wieczór, 


RARRARABBARARKARRRARARAARKA 
KAUCYONOW ANA 
Sala Licytacyjna 


DZIELNA Ne 25 


przyjmuje w komis do sprzedania: 


а 


казаёааааааааааа | 


BR 


Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portjery, firanki, 
lampy, zegary, zegarki, biżuterję, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską i męską i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 

Duży wybór nowych, eleganckich solidnej roboty mebli jako to: garniturów sa- 
lonowych, otoman gdańskich 1 zwyczajnych, kredensów, szaf, pensjonarek, stołów ja- 
dalnych toalet, bitrek damskich i męskich, luster, stolików do kart i t; d po bardzo 
przystępnych cenach. 

Б Wszelkiego "rodzaju resztki przyjmuje w komis і do spize- 

dania. 1452—52 — 14 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 


RE. AA ME HL EC” 


przy ulicy Piotrkowskiej Na 17, 


ma do pomieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, bony, gospodynie 

różnych narodowości, buchalterów, buchalterki, korespon= 

dentów, korespondentki, ekspedyentki, kasyerów, kasyerki 
z kaucami i różnych fachowców. 224—2—1 


Аан aad beei 


Lecznica «dla przychodzących 
GHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 
w Łodzi, Południowa № 19 


przyjmuje na stałe pomieszczenie” osoby. 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko- 
biecemi. W ambulatorynm udzielają ро- 
rad codziennie 
w Chorobach chirurgicznych: 
Dr. med. Alfred Krusche od 12—1 w poł. 
w chorobach kobiecych: 
Dr. Ksawery Jasiński od 9—10 rano; 
Dr. Mieczysław Kaufmann od 3—4 popoł. 
Dr Czesław Stankiewicz od 6—7 popoł. 
Cena porady k. 50 


Dr. md. ШШ, 


Specyalista chorób moczopłcio- 
ch, skórnych i wenerycznych 
ы ыы ы АЁ ые je: у 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 
Przyjmuje od 8—11 przed poł. i od 6—8 
wieczór. Dla pań od 5—8 po poładuia. 
138: 1 


Or. Leon Silberstein 


Leczy spocyalnie: 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panow od 5 — 10, 1—2, 6—g 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu 
Ewangielicka N£ 7. 
W niedzielę i święta od 8—11 гапо, 2—7 
po poładnia. 614 


o poda "da 
ИШ ШИШ 

do. wynajęcia na II i IT piętrze, Składają- 
te się 3 1 4 pokoi в kuchnią 10 ze wszel- 
kiemi wygodami. Ul. Andrzeja № 40. 
222-3-1 


Dr. Stankiewicz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8—9. r., Niedz. 4—5, pp. 
Lek. dent. Dąbrowski. Choroby zębów. 

Wtorki, Czwart. i Sob. 9—10 r. + 
Dr Bondy. Choroby dziecinne. i 
Codzianie 10—11 r. 
Dr Fankanowski. Choroby wewnętrzne 
Poniedz. Środy i Piątki 11—12. 
Dr Wiśniewski. Choroby wewn. i dziecinne. 
Wtorki, Czwart. i Niedz. 11—12. 
Dr Dworzańczyk, Chor. wen, i org. moczopłe. 
Wtorki, Piąt. i Niedz. 1—2 pp. j 
Dr Markowski. Choroby oczne, 
Codziennie oprócz Niedzieli 2—3. 
Dr Brzozowski. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3—4, w Niedzielę od 9—10. 
Dr Gajewioz. Chor. dziecinne i wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3—4. 
Opłasa za poradę 80 kop —Szezepienie 
ospy 50 kop: 
Łóżka dla chorych do wynajęcia, 


Świeżo przybyła 


NAUCZYCIELKA 


z patentem konserwatorynm Warszawskie= | 
go, poszukuje lekeyi muzyki z wysładem 
teoryi i przygotowaniem do kouserwato- 
ryum. Bliższe szczegóły w redakcyi „Roz- 
wojn*, w księgarni -W-go Fischera I w 
składzie papieru Nowacki © Berlach. ul. 
Piotrkowska. 166—12—4_ | 


i Aną 
wykwalifikowana kompletnie w krawiec- 
czyznie, poszukuje miejsca w domach pry- 


watnych. Oferty w redakeyi „Rozwoja* 
sub. „Klara*. 218-2-1 


8 ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 lutego 1900 r. 
ккк RAB R УУ) 


J ÓZEF. HERZEN BERG 
GRE" 23 Piotrkowska 23 pr af 


Do Piątku, dnia 9 marca włącznie, 
w moim skladzie odbywać się 


Ада ДЫ Ди Дд 


Д 


у 


corocznie; Umi rabat na wszystkie towary. 


EZ. T TAN TAN WY PAN ZY Ay EAV EN Ey AY MY ZYD Tez ҮШҮ Ж? ARR 


e aN Р. 
Бресуашу Handel Win i Spirytualii 


„LUBA _ 


Lodz, wo OPC &%5 
POLECA: 


Wina gwarantowanej czystości, Franeuskie, Reńskie, Hiszpańskie 
Węgierskie od. rs, 1, Krymskie, Czerwone i białę od 35 kop. 
Sprzedaż na butelki, garnce, wiadra i beczki oryginalne. Konia- 
FE ki, likiery krajowe i zagraniczne. Ж 


22527 REDRAR 05555515052 


КАКЕ КЕ КБ КАДЫ ДАДА 


28 


2328037878280808, 


s 
| 
e] 


na spła- БЕЕК 


5 . . || с? 
Sprzedaż za gotówkę i na spłaty częściowe. |  # | KSIĘGARNIA LÓDZKA 
5 
Łóżka żelazne od /3 rb. 35 kop., łóżeczka dzievinne, kołyski, | =E н Piotekowstiy sa 108 ГЕЗ 
wózki, welocypedy, wanny, wanienki, kubły, klozety, materace, na- || >+ otrzymałą na układ główny iśpoldca: C 
s ө RE lo pieniędzy, oszczędnościowe, meble ogro- || Fra | Biblioteka nowości tom 12. Sizven A. Pri- 
— aș || czynia kuchenne, kasetki Дз plenig ку; оё е Д 22 madonna pèr gi Rernóhs; zażycia бау 21 
>= = озге itd., р | s skiego 25 kop. i 
Ej SKŁAD FABRYCZNY 187—104—5 | 25 | Tom 13. Werimes. Pr. EET kop. | 
TS К, w = = | Drwal P. Praktyczna e отш, ra- | 
БЕ Akcyjnego Towarzystwa Wł Gostyński i S-ka | BZ | -ayi akazówki д | 
= fb: Так—— | Jak zostać dobrą вооа 20 Kop. 
B= Łódź, Piotrkowska Л 81, | =! меуег: Ог. Pielęgnaj awe dzieoko 40 kop. | 
= tamże przyjmują się obstalunki na roboty konstrukcyjne: okna, drzwi, m2 | Rousset E. Dr. Obowiązki matki względem 
= d bramy itd: = samej вїеһїе 30 kop. 
m „KT ‚ Weryho Marya. Jak zająć dzióci w wieki 
= kę i na spłaty częściowe. przedszkolny! Pogadanki. rozmowy, 
Shezadat: ле пиће BOY z” -zabawy i robótki 80 kop. 198—3—8 


WARSZAWSKA. PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA 1 SZTUCZNA CEROWNIA 


p. f. „HELENA“ _ 


Piotrkowska N£ lil w Łodzi. Telefon N2 851, 
przyjmuje garderobę damską 1 шелка, koronki, firanki, portyęry, dywany; meble do pra- 


mia i czyszezenia.  Materyały do_dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, па żądanie w 24 go- 


= 56—25—16 
R. LITTWINA 


PL И ШШ] 


izolacyjny materyal 


dla aparatów i rur z przegrzaną parą 
w formie cegieł i łupin о bardzo /małym 
ciężarze gatunkowym i przez to о wyso- 
kiej izoląsyjnej sile Przy wszystkich 
urządzeniaćh z przegrzaną parą зувёе- 
mu Heringa ż najlepszym skużkięm 
używany polęcam 

Michał Rosicki. 


Telefon. 
18—20—11 


A —_—_—— 
Sztuczne zęby na podniebieniu 1 bez, plom- 
i bowanie chorych zębów w gabinecie denty- 
stycznym 


wszystkich towarów, 
pozostalych z ubieglego sezonu 
po” cenach znacznie zniżonych. 


W ciągu trwania wyprzedaży, udzielam, jak 


> 


Patonty S wynalazki Ra ‚ Plotrkowska M 108 dom Eudego, obok p, 


е c hni- 
wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patentowe i Techni- | 
опе J. Brandt i б, W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Mühle i W.S. | 

Ziołecki w BERLINIE, W. FRYDERYKOWKA. 


einzla. 
Dla robotników ceny znacznie zniżone. 


874 199—12—4 


№ 45 


Piękne _loezki, 


| które przy każdej pogodzie silnej trana- 
pirawyi, д szczególnie: przy deszczowej po- 
godzie doskonala się trzymają, uzyskać 
| można jed nie z włosokarbowaniem „Odin. 


Do nabycia m fryżyerki Anny Nenmamn. 
Łódź, Ш. Konstantynowska № 15, prawa 
oficyna. zc 5-4 


(guma Шш. - 


А казтетіа przyjmuje panie na czas dłąż- 

szy. Udziela porad swej specyalności. 
Pokoje oddzielne. wspólne z nowoczesne- 
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
№ 29, I-sze piętro, front róg Świętokrzy- 


skiej w Warszawie. 2—52—21 
Ар potrzebni „Ludwik“, Południowa 
4 3 1203---:9 


Abiturient tutejszej szkoły Aleksandryj- 
skiej poszukuje korepetycyi. Oferty 
sub. „Korepetytor* przyjmuje rodakcya 
„Rozwojać. 237-3-1 


"асову ogrodnik potrzebuje posa- 
dy od i-go marca. Wiadomość u W-go 
Łowieckiego w Pabianicach stare miasto. 
248-3-2 


ero -męzkie w dobrym stanie tanio do 

sprzedania. Wiadomość nlicą Średnia 

% 20 m. 3, T-sze piętro lewa oficyna. 
218=3=3 


(91887, prywatne po kop, 40, UI. Prze- 
Јака № 8 m. 9, Mogą być wysylanie, do 
domów. 


pośrzbia są zdolnó staiczarki magazyn 
A. Glans Kenstantyńowska № 13 


Р 20а jest karaz nauozyciolka z muz 
тука i konwersacyą francuską. Bliższa 
wiadomość w księgarni Łódzkiej ul. Piotr- 
kowska №0108. 244--3—3 


W GORE z Warszawy poszukuje zajęcia 
po domach prywatnych i u siebie. Ulica 


Składowa № 20 m. 1. 240—3—,3 


fępicer э Warsrawy poszukuje robót po 

domach prywatnych, przerabia meble, 
materace, zakłada firanki, robota sumienna 
Ul. Średnia X 5 m. 17. 3—3 


(i szkoły przermystowej klasy wyższej 
poszukuję korepetycyi lub  kordycyi. 
ду w гарой 


Rozwoju“ pod liczbą 
188—4. 
Рт karty pobytu na imię Ruchla 


Frucht i Matka Frucht, wydane w ma- 
gistracie m. Lodzi. 247—3—2 


кіпела, kara pobytu wydana w magi- 
stracie m Łodzi, na imię Małgorzata 


Mędrzycka. 9102-9235 


Д] Ройода wyjazdu sklep do sprzedania 
spożywczo-dystrybucyjny z 


maglem, 
magiel opłaca miesakanie. Wiadomość w 
redakcyi „Rozwoju”. 241—3—.2 


Дозволено цензурою, r. Лодзь 9 Февраля 1900 r. 


Redaktor і Wydawea W. Czajewski. 


W drukarai „Rozwoju,* Piotrkowska M Iik 


